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Odrzucenie endeckich postulatów represji.

Przeciw stanowi wyjątkowemu na dresach.
O rfrzu ceu ic  e n d e c k ic h  p o s tn la tó w  r e p r e s j i.

W ARSZAWA. 12. 1. (Rat). Sejmowa ko- s ta tu tu  ziejmi wileńskiej. P»zyjęto rezolucję p. 
m isja adm inistracyjna odrzuciła 17 głosam i ■ Kiernika 18 głosam j przeciw 6, wzywającą 
p rzed w  9 rezolucję p. Zv ierzyńskiego (ZLN) rząd do p rzed łożen ia 'p rogr ijuai napraw y admi- 
dom agającą się wprowadzenia stanu  w jjątko- n istracji państwowej.
Wego na Kresach. P rzyjęta została rezolucja p. 
tow. P ragera  (PPS) Używająca rząd do nie- 
-wJocznego przystąpienia uo wykonania re- 
fortmjy rolnej w  województwiach wschodnich ce- 
le|m| zaopatrzenia w w ars tap  pracy rolniczej 
lezrolnych i małorrohfych włościan tych wo­

jewództw . bez różniej narodow ości. Rówńież 
przyjętą /.ostała rezolucja p.  KościałkoWskie- 
go wzywająca irząd do odwołania genera łow i 
wojewodów'. Odrzucono rezolucję p. W ędzia- 
golskiego o przedłożenie przez rząd  projektu

Rezolucje Jereknicza, Grunhauina, Inslera 
i Schippera w spraw ie szkolnictwa, osadnic­
tw a wojskowego oraz pomocy finansowej dla 
pomoce żydowskiej, odrzucono.

W  celu uporządkowania teksiu rezolucji, 
k tóreby  p ija ły  być przedłożone Sejmowi, w y­
brano referentem  pos. Kiernika i powierzono 
mu w ystylizowanie projektu jednej rezolucji, 
obejmującej tekst wszystkich rezolucji uchw a­
lonych przez kom isję.

P. D?rowski znowu urzęduje.
W ARSZAW A, 12, T. (Tel. w ł.). W -L orizD cah odezwyi i prizy tej sposobności pobito ajen- 

odbyly się dwa wi elki o wiece P. P. S. prze^ ta  defenzywy. W  związku z tejm policja w nocy 
ciwko m ianow aniu p. D arow skicgo wojewodą aresztow ała tow. KLmsę, k tó rv  się tam znaj- 
ludzkim oraz przeciw ko polityce N. P , R. wj dywał. P rokura to r nie chce go zwolnić ani 
radzie  miejskiej. udzielić Wyjaśnień.

Na jeanyltrij z wieców komuniści rozrzu-

0 pomoc dla bezrobotnych oracou1- 
nlifiw  umysłowych.

Żarząc. O bw odow y Funduszu E ezrobuoa 
we Lwowie w jiaśn ia , że z pom ocy pieniężnej 
korzystać p iogą pracownicy umysłow i pozosta­
jące bez pracy niezależnie od tego czy zare­
jestrow ali się przed 1-szym g rudn ia  1924 r. 
czy też  uczynili to lub uczynią później. Reje­
stracja  zgłoszeń odbywa się nadal codziennie w 
Państw ow ym  U rzędzie Pośrednictw a Pracy 
przy ul. Rutow skiego 11. II. p .  W ypłata pie­
niędzy ’->astępujo w 5—10 dni po zgłoszeniu 
się, (każdego czw artku, piątku i soboty).

Dotychczas pomoc -'tzyznaiio 180-ciu
osobom;.

Urzędników trw m tn lyen  kw alifuauje się na 
równi ze zredukowanym i urzędnikam i pań­
stwowym i i  kwota postaw iona dc dyspozycji 
dla rozdziału  we L\vowie w ystarczy dla obdzie­
lenia wszystkich ubiegających się o tę sk ro jo ­
ną pomoc, o ile tylko posiadają wym agane kw a­
lifikacje'.

Zarząd lwowski załatw ia zgłoszenia za­
m ieszkałych stale we Lwowie i następujących 
pow iatach: Bobrka, G rudćk Jagielloński. J a ­
worów, Lwów, M ościska, Rawa Ruska. Rudki ; 
SoKal i Żółkiew .

how^ transport srebrnych pieniędzy.
W ARSZAW A, 12. 1. (AW ). W czoraj Wj W ARSZAW A, 12. 1. (AW ). Bilety zdaw- 

nocj pauszedł tu  transport złotówek srebr- kowe poniżej złotego są wycofywany przez 
nych bitych w mennicy paryskiej. D zięki no-̂  wym ianę w  Centralnej Kasie Państw., kasach 
wejnru transportow i obieg- pieniądza zwiększy sKarbowych oddziałach Banku Polskiego. Po 31. 
się niebaweml o 10 milj. zł. 's tyczn ia  bilety zdawkowe cfo wymian}' pczyj-

— : : : — ijnow ane nie będą.

Zasłużony koniec prowokator?.
MOSKWA, 12. 1. (P at). ..Rosta" zapow.a- 

da rozpoczęcie przed najwyższym; trybunałem  
procesu przeciw był emu funkcjo nar juszowi 
ochyany carskiej i prow okatorow i Oklackie- 
niju. k tć -y  w  sw oim  czasie b ra ł udział w  zama­
chu na cara Aleksandra II. i po skazan iu  na 
em jerć został następnie ułaskawiony, poczem  
ustąpi, do służby wi ochran ie  i w  ciągu 

wielu dzi.isiątek lat dopom ógł żandarm erji w 
L,w ięzD n.a  z gó,rą 60 najw ybitniejszych rew o­
lucjonistów rosyjskich

Obrady Związku chłopskiego.
KRAKÓW. i t  l (Fal-)- Posiedzenie zarządu głów 

nogo Związku chłopskiego odbyło się tu pod przewod­
nictwem posła Pluty. Omawiano sytuację polityczną 
państwa, organizację stronnictwa, oraz taktykę klubu 
parlamentarnego na terenie sejmowym, w związku 
z krytyczną sytuacją gospodarki państwa, a wsi w 
szczególności. Zarząd główny Związku uchwalił mię­
dzy innemi wykluczyć posła Walentego Toczka ze 
stronnictwa, za świadome, działanie na szkodę Związku 
chłopskiego.

Wyjazd min. Skrzyńskiego do 
Helsingforsu.

V. \RSZAV A . 11. 1. Dziś minister .spraw za.gr.
vkrzyński wyjechał na konferencję ministrów spraw 
agranicznyeh do llelsingfoisu, żegnany na dworcu 

przez charge d‘affaires F,stonjI. I inlandji i Łotwy  
oraz grono urzędników ministerstwa spraw zagranie/.- - 
nych. P ministrowi towarzyszą naczelnik \wdziuht 
wschodniego, Lukasiewicz, kierownik oddziału bałtycko 
skandynawskiego, szmnlakowski. oraz sekretarz Czaj­
kowski. Minister zatrzyma się dnia 13. bm. w Rydze, 
dnia 14. |>m. w Tallinie, do ilelsingfor.su przybędzie 
dnia 15. bm. po południu. Konierene.ja ministrów >pr iw 
zagranicznych Eslonji, Finlandii. Łotwy i Po.ski, od­
będzie się 16. i 17. bm.

Gmach dla ambasady polskiE) ui Paryżu.
p ARYŻ, 12. 1. (Pat). Am nasador Chla 

powski podpisał ak t kupna nowfego gjmachu 
dla am basady polskiej. Kupno nastąpiło  na w a­
runkach na rdzo dogodnv|ch
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Zmierzch łyczakowskiej ekscelencji.
 _______________ „DZIENNIK LUD O W Y "

Nielicznymi. nialem' afiszami zawiadomiła' 
przed kifkcanją dniami mieszkańców Lwowa i 
miejscowa ekspozytura ćhjeńskiągo b"actv\a o 
wiecu sprawozdawczym posła G łąbińskiego. 
Sala Tow. Pedagogicznego ziała pustkami, 
aranżerow ie wiecu pocieszali się, jak zw.yk-fe 
w tak iej niedoli, nieodpow jednią podobno porą 
popołudnia karnaw ałowej soboT a w śród zie­
w ającego nastro ,u  przenudn ech 'godzin wieco­
wych każdemu nasuwać się m usiały obrazy, ze­
staw ienia, przypojmi.fenia 7 nie tak dawnej prze­
szłości.

WieJeż to lat jest ternu, gdy wiece pana 
G łąbińskiego rzoriozały do żywego sfery miesz 
czańskie i urzędnicze Lw owa? Praw da iż  o to ­
czone byw ały te zebrania .mito.’ lie podwójnym, 
nieraz i gęstszym  kordoflbm austrjackicj po­
licji. w obaw ie przed zbvt grom adną ciekawo- 
ścią robotniczej braci. No, ale cóż i z tego - o 
miłość robotników  pan G łąbiński i lak nie 
bardzo sta ł. w iedział też. iż jej nigdy nje zdo­
będzie zato usilnie i przyznać należy, z znacz­
nym powodzeniem zabiega! o zaufanie kół 
prieszczańsko - inteligieRcki ch. k tó re  tłum nie 
zapełniały  jego sale Vriecowe. Trzeba było wi 
dzieć tych w szczególności m łodszych i ś re d ­
nich urzędników, tych świetnie odżywionych 
reprezentantów  różnorakich c 2ch<V»v z średniego 
j dołnego Łyczak o w a/ jak toI siedziało wszysl- 
ko w nabożnejm skupieniu i z o tw artem i u s ta ­
m i przysłuchiw ało się wzniosłym  i plyijnym 
tyradom  ..p rofesora '1, który w ferworze ora- 
to-rskim w łasną swoistą sobie stw orzył w ym o­
wę akcentując z zapałem wielkie słowa jak 
. narodow y" i „obyw atelski" na czw artej; ba 
nawet na piątej zgłosce od końca.

Pan G łąbiński pojechał na wiedeńskie szla­
ki. jako wrzący Achilles, n ikogo tapn wprawdzie 
w ostrym, i o tw artym  boju parlamentarnym 
nie ztmógł. ale przyw iózł z sobą przecie w' 
domowe, lwowskie pielesz* ślady pewnych mo­
że kuluarowych przeWag w postaci w stęg orde­
rowych m iłościw ie m u nadanych i zasłużonego 
w ierną dla dobra A ustrji pracą tydułu eksce­
lencji. T a w ierna lojalność nie opuściła go i 
czasu w ojny; świadczą o niej wymowtiie w 
nitjednelm miejscu, świeżo wydane -pamiętniki 
Leona Bilińskiego.

I oto czasy się  cokolwiek zmieniły. Pan 
Głąb ński objął stanowisko (mjnisńa spraw za-

i
KŁYM PO LI SZCZUK. !

„WOJENKO"
(Z ukraińskiego).
(C iąg da lszy ).

— To praw da. Dziwię się, jak tak  możecie
'ż yć !

— Muszę, więc m o g ę ! Po 'pierwsze, jak 
już powiedziałejm, puc zaczepia mię tu taj ża­
den. diabeł, a po drugie — bron ię  wsi Pd ra ­
bunków...

— Wy bronicie, a wasi tow arzysze ra ­
bują...

— Nie b a rd zo !
— Widzialetm p rzed e  sani. jak ten ,,na- 

czcln ik“ p o p a trz y ł!
— A d iabeł go wie. co mu się sta ło  ?! — 

w estchnął Kociubenko. — Przedretm nie był 
ta k im !...

— Zdaje mi się — rzekłem — ze 011 za­
zdrości Żurybiazie. NaaaW ał tez tmt Dełno 
ruzm aitych nazw...

Kociubenko zam yślił się.
Długo m yślał, ćhodzd od łóżka do proga 

od p roga do łóżka, poteńi podszedł dó mnie 
i w estch n ą ł:

f aktycznie nad tefm. nie pomyślałem. Kie­
dy m u daw ałem  wszelkie adm inistracyjne go­
dności, to  orzed ews zyst k iejm, miałem n;a u- 
wadze jego chęć posiadlania władzy7 i zupełpą 
niezdolność do wykonywania w ładzy. Do­
tychczas było tak, że wszelkie ty tu ły  m ia ł 
on, a pracę ia brałejm na siebie, lecz tetąz się 
boję żeby on

1 granicznych w dziesiędziodniow ym  gabinecie 
i Świerżyńskiego pod kor"’ec rządów  RadV Re­
gencyjnej. Był na tJm  stanowisku jedną z naj­
bardziej groteskow ych figur, jakiem: poszczy­
cić się m oże n ieubogi w dziwy wykaz dotych­
czasowych m inistrów  polskich. Urzędowanie 
swoje rozpoczął ten eksponenl wyraźnie enten- 
towuj już naówczas polityki narodowo - de­
m okratyczne i od w ysłania telegramów pow ital­
nych do niejm ieckiego kancierza i austrjackiego 
)ninistra spraw  zagranicznych. Poza tym oczy- 
wistyjm zaś blam alem  wypełnił swój urząd nic- 
przeciętnyjm i asobem parafjańskiego safandul- 
stw a. którcm  tygodniam i całemi weseliła się 
żądna uciechy W arszawa.

Nie ostatnie to  oyły próby7 rządzenia pana 
G łąbińskiego. W itos p rzyb ra ł go  sobie jako m i­
n istra  oświatyl i pow ierzył utu funkcje zastęp­
cy premiera. W  świeżej pam ięci rnarny jaszcze 
ten komunikat, w k tó rym  nie bez okrucieństwa 
pisano, że celem wzm ocnienia gabinetu wstę­
puje doń w miejsce pana G łąbińskiego własny 
jego klubowy kolega, dawny .podkomendny i 
długoletni współzaw odnik, Stanisław Grabski. 
Najbliżsi stw ierdzili urzędowym  dokumentem, 
że G łąbiński do zadań rządzenia nie dorósł.

Dzis odw racają się i .ostatni z w iernych 
Powojenny7 przew rót sił społecznych zm usił 
stronnictw a polityczne do określenia stanow i­
ska wobec objaw ów , które sia ły  się dla w ielu 
kwestią życia lub śm ierci. Drożyzna, sprawa 
ńti-eszkaniowa, rozdział ciężarów podatkowych, 
uposażenia funkcjonariuszy państwowych — w 
każdym z tych wypadków endecja m usiała się 
decydować po czyjej stoi stronie.

Okazało się, że dawne oblicze stronnic­
tw a średniego (mieszczaństwa i tinfieligem ji było 
lokalnym pozorem. Coraz w yraźniej zarysował 
się obraz przedstawicielstwa interesów  wiel­
kiego kapitału , Lcwjalana. obszarm clw a, ban­
ków. Urzędnicy’ i Iptau średni zostali wyciam na 
łup możnych, w środki zasobnych protektorów  
i m oralnych kierow ników  polityki stronnictwa. 
W ierzbicki Kucharski — to nowe nazwiska 
wodzów. G łąbiński przy nich tylko wegetuje.

I dlatego przestał kogokolwiek intereso­
wać. Dlatego też pora jego zebrań obywatel­
skich jest zawsze niedogodna.

l — A czemu to Podkujjiogj nie zrobiliście 
j bodaj jakijn. O prodkom em ?

Z niego już dosyć tego, co m a ! .. Oiy
i tak  już wszystkim stał kością w gardle... 

'P łó tn o  ,ąekw iru je", kury .rekw iruje" sam o­
gon ,,^-ekwiruje"....

— T rzebaby  go przepędzić.
— To już nie (możliwe! T eraz :a późno. 

Po pierwsze to, że go b y ła  w ybrała  gmina, 
a po drugie  — jego (młodszy b ra t służy w po­
w iatow ej ezerezwycza jce.

— No i 'Cóż z teg o  ?
— Nic! T rzeba żyć w zgodzie po wszy- 

stluem,!
■ Umilkł i począł znowu chodzić Nagle u- 

dt-rzył się dłonią ;po czole i Ipowiedział:
Nie będę sobę, ieśli go  n ie zniszczę!...
W yjął z kieszeni rewolwer, . z przyjem no­

ścią przydulił go do tw arzy  i n ó w ił:
— Najpewniejszy to  przyjaciel i tow arzysz 

w naszych czasach.
Nic wieim! z jakiej racji przypom niały mi 

się w iersze jakiegoś kom unistycznego uoety, 
gazie on m ówi, że nia jg\vałt, trzeba  odpow ia­
dać gwałtejml i 'odezwałem s i ę :

— Mnie się izdaje, że tyjn nie się nje zro­
bi... Co z tęgo , że się zniszczy jednego Pod- 
kujnogę, jak dokoła nas będzie  tylko ślepa s iła  ? 
Zostaw  pan to  (wszystko i chodźtńy razem .

Tw arz iego boleśnie (wykrzywiła się po 
kiwał głow ą w  zakłopotaniu.

— Nie pójdę s tąd  nigdzie, bo ten kącik 
m ó j!

W ziął minie za rękę i m ó w ił:
— C zy  widzi |pan (tein obraz ? Kiedy by! cml 

na polskimi froncie, znalazłem go w ro rb i- 
tyjm kościele P rzypatrzcie się lepiej, a zo ­

il jednolity blok opozycji wobec 
faszyzmu.

RZYM. 11. 1. (Rat). Dyskusja na temat 
ewentualnego zarządzenia nowych wyborów 
trw a  w dalszym ciągu. Już dziś zaznaczają się 
tendencje opozycji, aby w razie brania udziału 
w nowych w yborach, utw orzyć jednolity blok. 
W  każdym okręgu opoz- :ja w ystaw iłaby fed- 
nego kańdydata, przyczclm podział m andatów  
zosta łby  dokonany przez g łów ne komitet opo­
zycyjny w ten sposób, że w zięłoby za podsta­
wę podziału liczbę g łosów  otrzym anych przez 
każdą partję  podczas ostatnich wyborów? Naj­
ciekawszą w iadom ością dnia jest pogłoska, 
że rząd ma intencję przeprow adzić proces 
o zam ordowanie M atteotti‘ego jeszcze przed' 
wyboram i.

Morderstwo na tle crotycznem.
WARSZAWA. 12. 1. (AW). Redaktor dwutygodni­

ka „Przegląd Polityczny" Wacław Grabiański zamor­
dował m niedzielę wk-c-orem 30-to letnią Izabelę Hau- 
lównę iiTzędiiiezkę jednego z banków. Mord miał pod­
łoże rotfianlyc ile.

Zgon posła.
WARSZAWA, 12. 2. LAW) W nocy z niedzieli 

mi poniedziałek zmarł nagle na anewryzm serca po­
seł Tadeusz Prószyński, syn znanego działacza naro­
dowego. występującego pod mianem „Promyka1'. — 
Zmarły należał do klubu Z. L. X.

Lot rekordowy Gdańsh— Warszawa.
WARSZAWA. 12. 1. CA W). Pilot „Aeroltoydu ' Ka­

zimierz Burzyński dokonał rekordowego lotu nu tinji 
Gdańsk — Warszawa, przebywając tą przestrzeń na 
p lalo wen pasażerskim .lunkersa w ciągu 1 godziny 
25 minui. Normdn} czas przelotu trwa? zwykle 2 
godziny 30 min.

— st—
f‘oan Kafr — komunista.

WfliDKN, 12 1. (Pat.). Wczoraj zosiał wypusz
e/ony na wolność zsi kaucją komunistyczny posU do 
parlamentu niera. Iwan Kat z. Katz będzie tuógi po- 
wrórid do Nieinice dom ero po prze.prow ad/eimi we 
Wiedniu procesu przeciw niemu.

■ ■ ■ ■ ■ ■ n H n n M n n M B

baczycie dwa znaki ud rewolwerowych kn.fl... 
Nasi żołnierze strzelali do obrazu, za to, że 
me był praw osław ny...

M ówił to  dziwnyńn,, złam anym  głosem  a 
tw arz  jego cały czas boleśnie drgała. W y c ią ­
gnął rękę ku obrazow i i pokazał mi w o b ra ­
zie czarne otwory7.

— Pouziur.awili go i Iporlzurilj. a ja pod­
niosłem; obraz i ubsiłem  ze sobą, z obrazem 
przyszedłem  tu ta j. T eraz opraw iłem  go  w ra ­
imy. powiesiłem  nad sto łem  i postanowiłem, 
że zostanie przy (trupie na zawsze..

Przypom niałem  sobie nasze spotkanie w le- 
si]e, i to jak on pokazał tr i rewolwer, pomy 
słałem : „ jak  nie'w arjat. to rom antyk"... Kocju- 
benko odgadując pioje myśli zw rócił się do 
innie i rz e k ł:

— Nic (myśl pan. że jestem w arjat, albo 
pijany! Nic podobnego ! Jestem  tylko w-spłcze- 
snytm inteligentem  i tal. jak pan. anarchistą 
— indywidualistą...

Rzucił rewolwer na s tó ł i zaśm iał się 
dziko:

Jeonakowoż tutaj zwatjować bardzo ła ­
two !

Milcząc patrzyłem  w jego nienaturalne i 
błyszczące oczy i czułrjn jak mi po ciele 
przechodziło mrowie...

— Nie bój się pan ! — kiw nął ml głow ą. 
Nic zw ar jo w atom i nie ‘zwayniję, a póidę z 
pewnością do Paste> rtaka...

— A któż on taki ? — zapytałem .
— Tutejszy7 człowiek i go.spoaarz... K ie­

dyś by  i wójtetm. a przed przyjściem  bolszewi­
ków...

— A gdzież on teraz  ?
(C. d’. n.)
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Dysk red; iłowanie samorządów.
H a r;e  endeckie  w  gm inach m iejskich.

Stan sam orządów w całei Polsce przypo­
mina bardzo żywo (przysłowiowe sfosuńki me­
ksykańskie. Pisaliśmy' już o tem. Że tak  jest 
winę poiuosi rząd, sejm , a w szczególności po­
słowie z M ałopolski, k tó rzy  ze strachu  przed 
dem okratyczną ordyniaeją w yborczą do gmin, 
konserw ują dzisiejsze rozpaczliw i stosunki.

Dla utrzyjmania swych ludzi p rzy  w ładzy 
zabija się  w śród ludności zrozum ienie znacze­
nia samorządów lokalnych i uniemożliwia się 
spełnienie -przez normalne funkcjopowaie sa­
m orządów ich wychow aw czej roli. W szak przez 
sejm, ma w  myśl konstytucji ca-ły naród rzą ­
dzić państwem  a tymczasem tem uż uarouowi 
nie pozwala się rządzić nawet w łasną gmina-

D latego nJŁszcmi gm inami rządzą komisa­
rze,, wyjątkowo przedwojenni jeszcze b u r­
m istrze. Ale n ;e wszyscy ci komisarze i b u r­
m istrze  idą na pasku endeckim, robi się przeto 
wszystko, aby ch Wyrzucić. Gdyby były s to ­
sunki normalne zm iana zarządu gminnego do­
konaną być m oże tylko drogą w yborów . Gdy 
tego nie chce ro b i się za kulisami przez nacisk 
polityczny na starostów^ i IwójeWodów, aby ci, 
na żądanie tej chciwej stanowisk partji usunęli 
jednych, aby pa to  .miejsce w prow adzić rozpie­
ranych am bicją ludzi swoich.

Obecnie, aż trzy  m iasta , są terenem  takiej 
zajadłej walki endeków o krzesło bu rm istrzo ­
wskie dla siebie.

W D rohobyczu ułożyli się Jarosz, w laśc 
Truskaw ca. z ad w . endeckim Piechowiczemj, 
że zgodnie podzielą się  w ładzą. Jarosz obejmie 
m arszałkow stw o jpowiatu (tuż został kom.sa- 
rzdm m ianowany) a Pieclrowicz bui mistrzo-

wstwo. Poniew aż obecny kcjmiisarz m iasia inż. 
Reut, chociaż należy do partji Dubanowicza 
swą uczciwą gospodarką zdobył sobie zaufa­
nie ludności i na żąoanie endecji nie rezygńu- 
je, organizuje się błazenskie manifestacje po­
pierane przez Jarosza kokietuje się  starostę 
aby tylko Piechowi.cz m!-óg»ł być burm istrzem  
mianowany. Dodać należy, że owjegój Jarosza 
do niedaw na endecy wj- prasie i na wiecach 
piętnowali ffrtyanfeiin ostatniego szubrawca, dzfś 
ręka, rękę myje...

W  Sączu to c /y  się też gws.łtow na kam­
pania przeciw ko starem u ourm istrzow i, aby! 
swojemu zrob ić  miejsce. W szyscy endecy zło­
żyli m andaty, aby zdekompletować radę, a gdy 
to  nie w ystarcza, idzie się terrorem  .

W  Rzeszowie także próbow ali endecy' zde­
kom pletować radę, i aby -spara"izow ać tę  g rę  
rozpisano uzupełniające wybory z konieczno­
ści wedle s ta re j ordynacji.

W ybory te skończyły się  kompletną klę­
ską endecką, wobec czego dom agają się io z- 
pędzenia rady , aby tylko w prow adzić swego 
kc m isarza.

O ile nam' wiaaom o, ta terrorystyczna ro ­
bota Cieszy się poparciem  w woj iwództwach 
szczególnie, o ile chodzi o Droohbycz. W pro­
wadzenie sam orządów  z w yborow  jest w1 nhszej 
dzielnicy7 gw ałtów ną i piekajCą koniecznością nie 
tylko ze stanow iska interesów lokalnvch ludno­
ści. ale tez z ogólno- państw owego. Dzisiej­
szy stan w oczach ludifości jest gorsząeem 
sankcjonowaniem samowoli, a jak wiadomo, ta ­
kie metody rządzenia mają niebezpieczne dwa 
końce.

•WSI

Kolej jaKo „przedsiębiorstwo
O wyłączeniu koleji z ogólnego budże­

tu  państw ., przekształceniu jej na przedsię­
biorstw o, oparte  na zasadach hantdlowych, tnó 
wi się u nas odda wuja. Na to  przekształcenie 
zgoda, pód warunkietm, jednak, że cała ta  
przem iana oparta  będzie na jakichś rozum nych 
zasadach, przynoszących isto tn ie  korzyści kra- 
jówu i żlei państw o zaw sze i na wśzelki w ypa­
dek pozostanie właścicielem) kolej.

Do tego  jednak, aby kolej uhandloWić i 
wyłączyć w lUiomąmiczną jednostkę gospodar­
czą, nie potrzeba wcale — jak tego pragńą 
wielcy- kapitalistyczni spekulanci — by o-1 da­
wać ją  v, ręce lub też pod jakikolwiek wpływ; 
kapita łu  prywatnego...

Takiej, najdonioślejszej dziedziny życia go ­
spodarczo- społecznego państwo, bez narażę, 
nia swych najżywotniejszy cli interesów, w rę ­
ce pryw atne oddawać nigdy nie może. jeżeli­
by kiedykolwiek podobne zam iary bvły u i.as 
żywione, spotkają się one z tak potężnymi p ro ­
testem;. sam ychże kolejarzy, że kapitaliści o- 
strzący sobie na kolej zębys będą musieli za ­
dowolić się tylko — ajptetyłbtfm...

Rząd w ystępując ze swem, rozporządze­
niem w spraw ie przekształcenia PK P na 
przedsiębiorstw o, ń n a ł — jak należałoby7 p rzy­
puszczać — uczynić zadość te,mu rozumnemu 
żądaniu opirtji publicznej, k tó ra  dom agała się 
oparcia gospodarki kolejowej na zdrow ych za­
sadach kupieckich.

C ałe jednak rozporządzenie Prezydenta R. 
P. ustalające zasady tej przemiany jest tak — 
powiedpmy oględnie — nierealne i tłtyińe, ż? 
h ktyezm-e nie wiadomo, w jakim celu w łaści­
w ie taka przemiana i :co z niej kraj skorzy­
sta  ?

Pierw otne dom iem  i powszechnie poame- 
I n t  koncepcje szły w tymi kierunku1, że z Min. 
Koki utw orzy się Min. Komunikacji i pod 
porządkuje się m!u kolej, ipocztę, żeglugę lot­
nictwo. wogóle, wszystko, co służy  komjuiiii- 
kacji i i r anspoj"tówi.

W ówczas zupełnie jasne byłoby stw orze­
nie ^entrelnego zarządu kolejowego z Dyrek- 
• ją G eneralną na czele, ktoi aby przejęła fun 
keje dawnego M. Kol. a przed. Min. KomUnika- 
r ;j byłaby tylko w peAnypi ogólnym  zakresie 
odpowiodżiaLia.

M.inistrwie często się zm ieniają i zależą 
od gry sił politycznych w sejm ie. Ó ile cho­
dzi o tak ie  n. p. re so r ty  jak kolej, to oddaw a­
nie ich na losy walk i wpływów party jno- po­
litycznych. gospodarce kolej., wymagającej cią­
głości g łębokiej Wjedzy fachowej /  natury  
rzeczy całkiem apolitycznej i apartyjnpj po­
żytku nigdy' nic przynosi.

Tem u wfaśme m ogłoby zapobiedz u tw o­
rzenie Miń. Komunik. M inister na jego czele 
stojący, odpowiedzialny byłby- przed’ sejmem
i od niego zależny. Ale ciągłość gospodarki 
kolejowej, pocztowej i t. p., skupiająca się w 
osobach D yrektorów  Generalnych, fachów m w  
byłaby  utrzym ana.

W szystko 1o odpowiadałoby także zasadóm 
oszczędności, gdyż uniknęłoby się zbytecz­
nych a kosztownych tek iministerjalnvcir

O tóż rozporządzenie w spraw ie ’ p rzem ia­
ny P. K. P. na orzedsiębiorstw o z tymi zasa­
dniczymi momentami całkiem się nie liczy'... 
Oszczędność, oc? k tórej m ia G  się rozpocząć 
napraw a gospodarki kolejowej, w rozporzą­
dzeniu bierze poprośu  w łeb. Pozostaw ia sję 
bowiem Min. Kol. pozostaw ia D. K. P. a 
wprowadza coś nowego i kosztowni e g o ; Dyr. 
Gen. Zaitniast więc ulżyć budżetow i kol. obciąża 
się go i od tego rozpoczyna się ..sanację".

■ kaczego Rząd nie w ystępuje z projek 
tern utworzenia Min. Komunik., wedle pierwot­
nych pomysłów ?...

Czy dlatego, że p. K iedroń , opiekun spe­
kulantów kapitalistyczny ch, nie chce wypuś­
cić ze swych rąk poczty7, na któ^ą handel — 
poprzez .min. przem1. handlu — chce mieć 
wpływ przelmóżny, choćby nawet i ze szkodą 
skarbu ?

1 jeżeli ocór z tej s tro n y  jest tak sahty, 
że rozbija  planyj dla kraju korzystne. jeżeli 
zatefnr min. kol. musi na razit pozostać, to  cze­
m uż tak  spieszno z tw orzeniem  Gen. Dyrekcji 
kolejowej, skoro to w gruncie rzeczy ni czego 
nie zm ienia a tylko — kosztów przysparza?

Czy chodzi tnloże o stw orzenie mów7ych, 
dobrze płatnych posad?... A na kim, wżgl. 
na czerr, odbije się  te  koszta zwiększone??!

Czy może na w arunkach płacy i pracy 
a więc na skórzie kolejarzy ?

I to  w łaśn ie ma bvć — „napraw a gospo*

da-rstwa społecznego" na k tó rą  rozporządze­
nie prez. R. P. się powołuje ?...

Ale na tejmj jeszcze nie koniec! Bo gdy zo- 
baczyfiiy, jak przy tej przemianie, wyglądać ina 
w  przyszłości w ew nętrzna organizacja kolejnic­
twa. to dopiero w tedy za głowę etnw eić się 
można... z podziw u!...

Ale o tem osohno.

męczennicy wiedzy.
Bergonie i Dentenitroux.

/. powodu śmierci radjologu I)emeiutrou\. który 
podobnie jak niedawno przed nim zmarł- prol. B el­
lonie. nie zaprzestał swych badań naukowych. aż pro­
mienie, klóre badał, zniszczy ly .całkowicie je.go ciało, 
pisze w „QuoLidion” Albert Barci

..Nitffli nam wolno bidzie na grobach tych boha­
terów uczcie ideał wiedzy i miłości, któremu się 
poświęcili. Około nich brzmiały głosy sceptyków, za­
przeczające potędze lego iueulu. oni atoli uważali, że 
byłoln poniżej icJi godności odpowiadać słowami fał­
szywym mędrcom Odpowiadali swem ż\ciem , odpo- 
wiedz.ieli swą śmiercią.

Aby zwalczyć cierpienie hidzkie. lr/.eb?\ mu nv- 
fo sławie czoło Bez frazesów' poświęcili się obaj. Bez 
frazesów narażali się na działanie lyrh potężnych pro­
mieni. klóre przynoszą śmierć, dopóki się j-ch me zna, 
a przy.uiść mogą życie. jeśli się je lepiej pozna 
Wiedzieć! Wiedzieć. nb\ ratować' Nie zwilżali na lo, 
że pożera ich choroba. 7x stoieyzmem schylali się rad 
rozpoczęłam dziełem, z wiarą .szli o mar/eniein. Uló- 
re im się. zjaw ilo ] y Iko śmierć mogła ich oderw ać 
od pracy Zwyciężeni'.' N :o wolno nam w In wierzyć! 
N ie wolno nam Iem słowem mąoić blasku takiego 
przykładu’ liczony wie. że wbedza nie je.si dzieleni 
Jednego dnia! Wystarc/.n mu. gdy umiera przekonane, 
że do łańcin-ha. kutego przez -etki lat. ilolą. /,\l jedno 
ogniwo. Mówię: gdy wjTnula l.eez ,t-/\ i lo iMp śmier­
ci;). jeśli się żyje przez odkrycia w pamięci ludzi, kló- 
t"*\ uzti])ełniać je będą',' Nie. Sama śmierć, jest bez­
bronna wobec tych. co w- ten sposób ośmielają się śia- 
wie. jej czoło, wobec tych czcigodnych robotników w 
dziedzinie myśli i miłości''.

E  unia.

Obiad u ] jsł a bolszewickiego 
w Paryżu.

Krassin mianowany posłem w l ’ur\żi: po uznaniu 
sowietów przez Francję, wydal uroczysty oluad. któ­
rego menu przedstaw iało .się następująco.

Noisetle de Uieyruil 
(Mend vcneuv 
C.teme de jntirone.
Houlard du Mans rotie
1’tjr igourdine
Foie gras au po'"to
Salade mitnosa
łilace dijtlomatt
1 i u.ils variet.s et desSćrt.

ledno z pism paryskich na etnral tego wspaniałego 
przyjęcia pisze:

..łByfabj lo wzorowa lektura, ktoi.. atoli lirgd'.' nie 
ukaże się w „Baboe/aja Żiźń ", wielkim proleiarjacktni 
oryęanie. wye.bodząCytn w Moskwie. Jesl lo szereg po­
traw. podanych na wieczorze, urząd/omm z okazji 
zakończenia roku przez Knissiiia w Paryżu. Wszysc.y 
klóizy brali udział w lej bolszewickie, uezuie. stwau- 
dzają /godnie, że |rolraw y nvly w yborno. Ale menu 
nie wymienia przyslawel całymi kilogramami poda 
wany był w wielkich srebrnych mi.sacłi kawior naj­
lepszej jakości, oraz najlepsze ryby węd/.one. klorycb 
smaku zapomnieliśmy poniewnż musielibyśmy je ku- 

awae na wagę zlola Me.mi nie mów. również o wspa­
niale urządzonych siołach, pokrytych czerwonyani goź­
dzikami. różami i orchidejami. oczyma /.nawey oce­
nianymi na dziesiątki tysięcy [tanków. Jeżeli wspomni­
my jeszeżo o przedpokoiu jadalni, gdzie tłumami uwi­
jała się, służba sowiecka w- krótkich spodeńkaeb. oraz 
o wyszukanych toaletach z pien\ szorzędnego salonu 
paryskiego jakie miały na sobie córki Krassina. mo­
żemy mieć wyobrażenie o prostocie z jaką wystę­
pują bolszewiccy regenci. Prostota la. zaiste jest da­
leka od tir o sto ty spartańskiej.

Ei?ta]e!e Dziennik budowy.
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ODDZIAŁ 
HANDLOWI* I
C/.I1KI 1)1' [jOfl
Lrzymk sięczny 

Wpisy i 
ul. Boiirlarda

j\[o w iu y  z  dnia.
Lw-ów; 13 stycznia

DO l>. T. HRKNTMJE BATOROM Z I'ROW!\C II. 
Całoroczni prsmmii Tutorzy rfcfrek!ują:v na pre-mie wy­
znaczone' prze/ na,?rc wytlawnu-lwo, zechcą nadesłać 
zf 1 20 na kos/Iu przesyłki. Egzemplarze zostaną od­
wrotną poczta wysłane. —10

IECIINIOZ N -PR ZE ft IYSŁO W \  1Z D V 
1 PRZEMYSŁOWEJ otwiera 19. sty- 
kłoron nictwem p. I- ngenji Korytkowej 
kuj's kilimkar.slwa artystycznego, 

bliższe informacje w biurze Oddziału 
5, II. p. od gotlz 9 - 1 popoł.

i MÓW iONTE \V BŁOCH'. Od szeregu dni pławi 
sit; nasze miasto w lepkiej, czekoladowo-brunnlncj ma­
sie błota. Niektóre ulice, jak Kazimierzowska, Brajc- 
rowska i wiele innych. wymagają brodzenia bardzo 
umn jetnego. czy też pełnego poświęcenia, gdyż wy­
glądają jakby po jakimś osobliwym wylewie bioinym. 
O auioniobilacb. pędzących na oślep wśród takich o- 
kolicznośoi i ich ..tuszach1' na głowy i płaszcze prze­
chodniów, lepiej się Czytelniku nie rozwodzić, gdyż 
łacno na usta wybiedz ci mogą jnkoweś brzydkie sło­
wa. Nieprawdaż? Zatem wołamy wszyscy z tulęskićfe- 
r.iejn O. mrozie, mrozie, mrozie jeśli niemasz 
innej rady na klęskę biotną w naszym sławnym gro­
dzie..

MEPOkOJ.jf. i ZWYż.f v CEN ĆRO/A. Speku­
lanci zbożowi w  dalszym ciągu ukrywają swe zapasy 
z.boża i powodują przez to stały w ostatnim czasie 
wzrost cen. Wczoraj notowano we Lwowie: pszenicę 
dł żyto 23—25. jęczmień 19.50— 23.50. owies 22 
do 24 zł. WłSdze centralne winny ostatecznie zająć 
-się tą sprawą, która poczyna przybierać niepoKojące 
ob jaw \ .

/AG tDK G W E STRZAŁY DO OKIEN NA PL. 
BERNARDYŃSKIM. W ub. sobotę popołudniu wpadia 
kula rewolwerowa do pokoju sypialnego Eciby Wnn- 
derei'a, niieszeząrfcgo się na l i  piętrze w kamienicy 
przy pl. Bernardyńskim pod 1. 12 a. Kula przebiła 
podwójne szyby i odbita się od ściany, nie raniąc na 
szczęście nikogo z tzwoipa osób. bawiących w tym 
pokoju

Przed trzema tygodniami zdarzył się podobny wy 
padek. gdyż kula wpadia do kancelarji adwokata dr. 
E Gołogórsldego. mieszkającego w sąsiedniej kamie­
nicy. Obecni na placu tym dorożkarze zeznali pod­
czas pi■/e.stuchiwania w policji, iż nie słyszeli odgłosu 
st'1 'łału w krytycznym momencie. Jak ustalono, byl 
oddany z którejś realności przy ul. Piekarskiej. Dalsze 
śled-two w loku.

RABEnrE PRZED \DE.\1 D O IU /.N .M  Proku- 
raiorja sądu karnego zadecydowała wczoraj, iż ujęci 
bandyci w powiecie sokal.skim staną przed sądem do­
raźnym. który się odbędzie w najbliższy czwartek. 
Oskarżonymi sap Iwan Dyskanl- herszt szajki. Audruch 
Kantor Oleksa Wodonos Iwan Kowatyk, mieszkńay 
wsi Siebicszów. Popełnili oni od lipca z. r. 17 napa­
dów rabunkowych, w końcu jednak zostali ujęci na 
gorącym uczynku w domu Eciby A listera V  Rezejowie. 
Aresztowano równocześnie! pięciu wspólników rabu­
siów. Będą oni odpowiadali przed sądem przysięgłych.

Tl SZ ZIMNEJ WOD Z SUFITU. N. Przy szla­
kowa. 8 m . przy ul. .św. Zof|i pod 1. 8. 11. p., wycho­
dząc do miasta, zapomniała zakręcić kurek od prze­
wodu wodociągowego W chwili przypływu wody stru­
mienie zalały podłogę i poczęły przeciekać przez su­
fity n i głowy lokatorów na niższrm piętrze Powia­
domiona o 'lero policja poleciła dozorcy zamknąć dó- 
ptyw wody w piwnicy.

WISIELEC NIEZNANEGO NAZYYISKA W LE­
SIK B1ŁOHORSKIU. Stanisław Rogan. gajowy z la­
su miejskiego w Biłohorszczy, w ub. sobotę, przecho­
dząc lasem, ujrzał mężczyznę wiszącego na gałęzi. 
.Rogan doniósł o Heim posterunkowi policji w Bogdanów- 
ce Na miejsce udai się jeden z policjantów wraz z 
naczelnikiem urzędu gminnego Denat uczynił pętlicę 
ma, gałęzi z chustki do nosa Na niej zaczepił pas rze­
mienny, na którym się powiesił. W kieszeni jego zna­
leziono flaszkę z wódką, częściowo wypitą. Samobójca 
liczył około 45 lat. był brunetem o dużych czarnych 
wąsach, ubrany by! w czarne zniszczone palto, bez 
jynarki. kapelusz mial filcowy. Nazwisko nieznane.

WŁAMANIE DO MAGAZYNU I KRADZIEŻ CU­
KRU Maurycy Bilewicz, kierownik magazynu cukro­
wni w Chodorowie, zam. przy ul. Gródeckiej, doniósł

policji, żc w nocy 11. bm. nieznani sprawcy włamali 
się do lego magazynu i skradli 2G pudełek cukru 
kostkowego a 5 kg., oraz worek cukru o wadze 75 
kg Szkoda w , nosi 274 zł.

Z \MORDOWANO PRZEZ ŻONĘ 1 SYNOM \. 
Wasyl IliYszko. gospodarz w Duszni Górnej, pow. 
liibac.vovTskiego. wszcza.l spór o świcie, i. bm, z 05-cio 
ielnią żoną Kalarzyną i ze swą.cynową Pazia o przy­
gotowanie .śniadań.a. Podczas wynikłej bójki kobiety 
powaliły Ilryszkę na podłogę i trzymając za głowę 
i nogi, okładały go polanem i wałkiem dopóty, aż 
nieszczęsny w j zionąi ducha pod razami Zabójstwu 
temu przypatrywał się syn zabitego, Dańko, trzymając 

d/,i(wku na ręku, lecz nie pospieszył na pomoc ojcu. 
pomimo wołania o ratunek. Policja are izlowafa obie 
kobiety wraz z wyrodnym synem

NIESZCZĘŚLIWE MM PAD KI. Eugenja Panee- 
równa sklepiczarku z Rohatyna, przedostatniej nocy 
naglez aehorowala na dworcu głównym.

Na pl. Akademickim również w nocy nagle zacho­
rował N. Muller na atak sercowy.

53-Ietni listonosz J. Laski zachorował w mieszka­
niu przy ul. Małeckiego.

Pogotowie ratunkowe odwiozło wymienionych dó 
szpitala.

21-Iclni Micha łiVl„ zam. przy ul. Tiotra i Pawła 
|K)d 1. 7 wczoraj wieczorem usiłował olruć się jody­
ną. Powodu zamachu na życie niedoszły samobójca 
nie cli ciał wyjawić.

Hi DO.MÓM’ spłonęło onegdaj wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi we wsi Uherce, pow. gródec­
kiego Powodu wvbuc.hu pożaru nie zdołano na razie 
ustalić.

( ZYJA BIEI IZN v? Dnia 29. ub. m. zakwestjono- 
wała policja prześcieradło, poszwę z pierzyny i 3 ko­
szule męskie. Bit lizną ta pochodzi z kradzieży stry­
chowej. Poszkodowani mogą ją agnoskuwać w urzę­
dzie .śledczym policji.

Z KRONIKI POLICYJNEJ Zofję i Marję Kara- 
patówne osadzono w  areszcie policyjnym za wypra­
wianie awantur obok Kawiarni Wiedeńskiej.

Karola Panern i Piotra Zubaeza aresztowała po­
licja za pobicie restauratora Markusa Tewla w lokalu 
przy ul. Janowskiej.

Teodor Czeka wyprawiał awantury w sianie pija­
nym na ulicyr Kazimierzowskiej. Odprowadzono go 
również do arcszlu. j

KRADZIEŻ SKLEPOWA M' DROHOBYCZU O- 
negdaj w nocy lucwyśb-dzeni dotychczas sprawcy wy­
bili olwór w murza i tą drogą dostali sic ido sklepu 
\laksa Dauermana i Hermana Teiehera w Drohoby­
czu Tu waunywacze skradli znaczną ilość różnego 
rodzaju maierji, wartości 8 tysięcy złotych.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Jurko Korowicz po dwu­
letnim pożyciu z Mar ją Z., zamieszkałą przy ul. Pauli­
nów. skradł swej „narzeczonej11 poduszkę, sukienkę, 
buciki dziecinne i kilka metrów płótna, poczem zbiegł 
w świat szeroki.

W Teatrze Nowości skradziono Michałowi Młyń­
skiemu, dyr. szkoły realnej, portfel, zawierający 10C 
złotych i legitymację, zaś M. Gajewiezowi. radey Wo­
jewództwa. portfel z 50 dolarami i legitymacjami.

W  biurze firmy Henryk Ebcr pl-zy ul. Szeptyckich 
: ki udziouo w nocy księgi handlowe i garderobę jedne­
go urzędnika firmy.

Primo de Rivera żąda gfiwy Ibaneza
WIEDF.Ń, 12. 1. (^ a t) . ,,N. Fr. P resse11 

donosi z M adrytu, że almibasador hiszpański 
Qui.ion-es de Leo tpodjął h H errio ta  oficjalne 
kroki celejmj pociągnięcia do odlijowiedzialndści 
Bi ascc łbet.eza, z powodu jego propagantiy 
przeciwko królow i i dyrektoriatowi,

NADESŁANE. X
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Komenda Pol cji P aństw . Okr. VIII. w e L w o w ie
p rzy jm ie  o k o ło

100 kandydatów
do s łu żb y  w P . P . na k re s a c h .

Pierwszeństwo mają b. wojskowi kawalerowie 
(kawalerzyści).

Podania wnosić należy do Komendy Okręgu 
wprost, lub za pośrednictwem Powiatowych Komend 
Policji, do dnia 20 stycznia b. r.

Lwów, dnia 11 stycznia 1925 r.
38—2 K om endant P. P . Okr. VIII.

P od zięk o w a n ie .
J. W. F. Dr. G u s t a w o w i  Mahlowi, ul. Wałowa. 11. Za 

szczęśliwe dokonanie operacji, oraz za troskliwą opiekę nad 
moją żoną, składam tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie.
16—1 Sokolnioz&nln.

SENZACJA ROKU 1925!
200 ubrań po zl. 42.

Znana firma „FELLER i S k a ”, Skład konfekcji 
męskiej i chłopięcej, u rzą d za  ta n ią  sprzed&ż 
in w en ta rzo w ą . — Polecamy zatem Szan. P. T. 
Publiczności korzystanie ze sposobności okazyjnej 

sprzedaży, trwającej tylko krótki czas.

FELLER i Ska
Lwów, ulica L eg ionów  4 3

naprzeciw Teatru Wielkiego.

Froszę oglądać 
wystawy l “%ZĄ

26—

JComunikal
X POLSKIE IOW POLITECHNICZNE, ul. Ti- 

morowicza 1. 9. We środę, dnia U . stycznia br. o 
godz. 6.15 wlecz. odbędzie się zebranie tygodniowe, na 
którc.m p. inż. dr. St. Bieńkowski wygłosi odczyt p t.: 
..Organizacja warsztatowa i handlowa faluryki S. A. 
„Metal11. Członkowie Sekcji przemysłowej Stowarzysze­
nia Kupców Polskich i goście mile widziani.

Awantur/ chmskfs
LONDYN. 12. 1. (P at). Telegr. Cojtnp. 

G ubernator Kw ang-Tsu T su-S iY oung  obsadził 
swoim wojskami Shangaj. Przyszło oo gw ałb- 
tow m ch wtalk ulicznych. D /ielnii a cudzoziem­
ska by ła  zagrożona. Po zajęciu Shangaju w zię­
to wojska dawnego gubernatora Ub niewoli.

Karyą lichwiarzy — u  Wiedniu.
W IEDEŃ, 12. 1. (AW ). Z rozkazu p ro ­

kurato rii państwa wdrożono 11. btrt. postępo­
wanie karne o lichwę chleba przeciw ko 15 
wiedeńskim fabrykom .

Piękne Panie!
Nawet i bohaterka na srebrnym ekranie 
nie wygląda tak strojnie moje piękne Panie, 
jak każda z Was. o ile stale się ubiera 
naturalnie na Gródku we firmie Scheinbra 
Jeśli tu kupisz futro, płaszcz albo buciki, 
niechaj się w cień schowają paryskie szyki. 
Chodzisz bowiem powiewna, boska, eteryczna, 
orzekłszy jednem słowem, jesteś Wenus śliczna 
A  cóż to za materję, bieliznę, chusteczki, 
ręczDtki i pończochy bez, tartru i sprzeczki 
możecie dostać tutaj, wszyściutko m  raty, 
wszas to magazyn, w jakość i i 'ość bogaty. 
Pierwsza we Lwowie firma pod Scheinera wodzą 
najmodniejsze strojnisie kupować tam chodzą, 
prowadzą często z sobą chłopców i dziewczęta, 
bo firma też o strojach dla dzieci pamięta. 
Zresztą popatrzcie na mnie — „Apollo" — powiecie, 
Gdyż we firroi \ Scheinera ubierani sią przecie. 

42—3 W róg Kobiet.

Związek Zawodowy Pracowników t e o n o ń y c l i
w e  L w o w ie

u r z ą d z a  w e  c z w a r te k  1 5  s ty c z n ia  1 9 2 5  r.
w  s a la c h  Domu Narodnego

W ozorek z Taft w  i
P O C Z Ą T E K  O G O D Z IN IE  9 -te j  W IE C Z .
8trój wizytowy, — Muzyka wojskowa 40 p. p.
Bufet obficie zaopatrzony we własnym zarządzie.
ZaproszenUi wezęśnie.; do nabycia w Sekretariacie 
Związku — Rynek 1. 3 II. p. — od godz. 9— 12 

przc-d i od 3—5 popołudniu.
♦ 1 -3  K O M ITH T.
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Oficer żandarmerji mordercą.
S fingow ał zazdrość, by dokonać m orderstw a rabunkow ego.

.W ubiegł} piątek wyłowiono w Dunaju zaołacić m u 23 miljony koron za kupiony od 
pod Budapesztem poszczególne części ciała niego fortepian. Lederer oddalił się na jakiś
ludzkiego oraz szczątki ubrania. Śledztwo wy­
kryło, że w nocy z czw artku  na piątek oficer 
żandarm crji G ustaw  Lederer w raz z żoną i 
bratejm wrzucili jakiś Uumok do rzeki. W idział 
to  stróż nocny, k torego objaśnili, że tłum ok 
zaw iera zwłoki zdechłego psa m yśliwskiego. 
Pod naciskiem dowodow. Lederer przyznał się. 
że
ZAM ORDOW AŁ SW EGO D ŁU G O LETN IE­

GO PRZYJACIELA, 
zamożnego fabrykanta wędlin, Kudelkę. powo­
dowany zazdrością, gdyż Kudeł Ra s ta ia ł  się 
uw ieść jmu żonę.. Po zasrrzelenju Kudeł ki m or­
derca zdjął z niego ubranie, a ciało pokrajał 
nożejm nia kaw ałki. G łow y, ręce i nogi zaw i­
nięto następnie i (Włożono do kufra k tó re  wy­
niesionej i Wrzucono do Dunaju

W edług zeznań Lederer a we środę w ieczo­
rem przybył do i eg o mieszkania Kudelka aoy

czas z m ieszkania, w k tórem  pozostał Kudel­
ka z jego żoną. Gdy w rócił
ZASTAŁ ŻONĘ W  OBJĘCIACH KUDELKI.
wobec czego uniesiony gniewem, w ydobył re­
wolwer i strzałem  w serce położył swego ry ­
wala trapem .

B rat jmordercy, urzędnik bankow y Al. Le­
derer przyznał się, że od swej szwagrow ej o- 
trzyń iał na przechow anie 60 milionów koron. 
Pieniądze te  zbrodnicza para m ałżonków  za­
b ra ła  zamordowanemu.

Nie ulega wąrpliwości, że 
CHODZI TU O OBMYŚLONY M ORD RA­

BUNKOWY 
i że twierdzenie Lederera, iż działał pod wpły- 
we(m zazdrości, jest wym ysłem  cebm zmniej­
szenia odpowiedzialności za zbrodhię.

„Ja jestem ofieerem polshim i rozkazuję**.
Niesłychanej samowoli dopuścił się w 

B rześciu iiad Bugiem oficer .polski, k tóry ' no- 
kiereszow ał szabla artystę kaDa>-eto\vego za 
to . źse ten ujie chciał pozwolić na śpiew ai tystki 
kabaretow ej po skończonymi p ro g ra m ie ! Donbsi 
o tejtn. ..Robotnik'* co następuję-

„W czasie zabaw y do produkującego się 
w  lokalu tow arzystw a sportow ego artysty  p. 
W ia tc ra  Kossakowskiego podszedł oficer 
9 Djonu Sam ochód , por. Maculewicz. z żą­
daniem  aby w ystąp iła  jeszcze raz ria ncenie 
artystka kabaretow a p. E... P. Kossakowski od­

rzekł, iż jest to rzeczą niemożliwą, gdyż pro­
g ram  jest skończony, a na to usłyszał odpo­
wiedź porucznika: „Ja jestem oficerem pol­
skim; i rozkazu ję" . P. Kossakowski w grzecz­
nej fortmie osy iadczył, iż rozkazywać p. po­
rucznik może ty lko  u  siebie w pułku. Po tych 
słow ach oficer skierow ał się ao szatni, p rzy ­
niósł szablę i trźejmia cięciami powalił p. Kos- 
sakow sk iego ! 1“

Niektóryjm ludziom w Polsce w ciąż się 
zdaje, że są jeszcze w... R osji!

Wiec e rr e ryt o w.
W ub. niedzielę w południe odb\ 1 się wiec. w sali 

Tow. Pedagogicznego, przy tłumnym współudziale c- 
nierytów lali kolejowych, jakoteż państwowych i woj­
skowych

Prezydium wiecu tworzyli cmer. major Iluter, 
Kuczkowski, sekretarzowali Maszczak i Spurny.

Przew Anloniuk zdał sprawozdanie ze swei dzia­
łalności delegata do władz centralnech w Warszawie.

Zabiegi delegacji miały być — wedle relacji mów­
cy — paraliżowane przez drugą delegacją, ze Związku 
emerytów kolej, z pod znaku p. Neuhofa. Prze-dsta- 
v iciele lej drugiej delegacji w czwmęj służbie, lekce­
ważąco traktował" postulały emerytów. \  icktórzy z 
nich olr;.vina\vszy 100-procentowc pobory emerytalne, 
przesiali molestować rząd o postulaty ogólnej natury, 
O wyniku zabiegów delegacji byh komunikaty w- dzien­
nikach. W  tych komunikatach podano opmję sfer 
rządowych na tę sprawę.

Następnie przemawiali cmer. dr. Gelbert, dyr. Fe- 
der. Łukasiewicz, Konopacki, Pełeńska i fflhi.

W końcu wybrano Ogólny Komitet emerytów pań­
stwowych. kolejowych i wojskowych i poleconó .nu 
uskutecznić połączenie, wszystkich związków emery­
tów w- jeden Zwnązel' ogólno-państwowy. także dele­
gację. która miała się udać do prez. Barwieza w celu 
]X>mtonnowania go o sprawach poruszonych na wiecu.

Wiec zakończono wśród silnego podniecenia ze­
branych.

Plin. Ratajski na kresach-
WARSZAWA, U. 1. (Pat.). Dnia 10 bm. minister 

spraw wrewnętrznvcli. Ratajski przybył do Równego, 
skąd udał się na inspekcję graniczną odcinka Korca. 
Ministra powitał imieniem ludności Burmistrz, przed­
staw iając posmlaty ludności w spraw id uspokojenia 
granicy, dla umożliwienia kulturalnego i ekonomicz­
nego rozwoju kresów, wskutek czego nastąpi silniejsze 
zespolenie wojewócizlw wseliodnidi z państwem. Na­
stępnie rabin i proboszcz prawosławny złożyli n i rę­
ce oana ministra oświadczenie przywiązania i lojul- 
nego ustosunkowania się do państwa, na eo otrzymali 
zapewnienie, że państwo otacza pełną opieką obywa­
teli. bez różnicy narodowości i wyznania -stojących 
nn gruncie państwowości polskiej. Z Korca udał się 
pań minister na rewizję oddziału straży granicznej 
w Hoszczc.

Jeszcze obrońcy przedłużenia czasu 
pracy.

W ARSZAW A. 12. 1. (Tel. w ł.). Z przebie­
gu  obrad kojmisji przem ysłowo - handlowej 
należy zanotow ać przam ówienie pos. Dunina 
k tó ry  staw ał w obronie przedłużenia pracy 

'n a  G. Śląsku! z 8 godz. do 10.
Pos. W ierzbicki (ZLN) w ypow iedział się 

j w im ieniu swego stronnictw a za przedłużeniem 
ptacy w hutnictw ie w b. Kongresówce do 10 
godzin

W  odpowiedzi tow. Diąm-and /w ió c tł u- 
w agę na- prowokację przem ów ienia p. W ierz ­
bickiego, k tó ra  zaniepokój, klasę robotniczą.

Posicdzienie kom isji odW olano d'o środy.

Zabawa w cara.
Mona n his tyczny „Związek dla ratowania Rosji', 

który popiera kandydaturę b wks. Mikolajew ieza do 
Ironu carskiego, założył yv Ziuychu w Szwajcarii cen­
tralę jntypagandystyczną. Gtównem jej zadaniem jest 
wy ,yłanie na wszystkie stron} cyrkularzy z wezwa- 
niem do pieniężnego popierania planów restauracji n o -  
.Harchji w Rosji Datki mają b}ć przesyłane wprost na 
ręce. Miko łaj ewicza. mieszkającego we Francji. W je­
dnym z t.yrkukuzy zamieszczona je.st groźba, że ci, 
którzy nie wezmą udziału w składkach, po przywró­
ceniu m,onarchji w Rosji zostaną ukarani konfiskatą 
częśc^ .swych majętności.

Rozłam wśród emigracji .rosyjskiej .skazuje się na 
Zupełna n i1 mor Jak wśród innych partji polity. mych, 
tali i wśród monarchistów istnieją zwalczające, się 
grupj V\ Niemczech przebywa ..car1' Cyryl, który 
nawet w yd d manifest, że „wstąpit na tron“, podczas 
gdy monarchiści we Francji szerzą jiropagamlę za Mi - 
iMOłajewńczem. „Zob iwa cara nabiera coraz wyraź- 
niei charakteru operetkowego.

Ełisjiose premiera.
W ARSZAW A, 12. 1. (Tel. wł.). Prem icr 

U ra tek i w ra ;a  z Zakopanego 15. bjmi. poczym 
wyn łosi r-kspose w komisji budżetowe,! i ewen­
tu a ln y  np plenum sejmu.

Sfan bezfrakfaiou/y w stosunkach 
celnych

między flljantami a Niemcami
BERLIN, 11. 1. (Pat). W czoraj o północy 

wygasł a rtyku ł traktatu wersalskiego, zapew ­
niający aljatitorn klauzulę najw iększego ulprzy- 
w ilejcw ania w  zakresie celnym. Z dniem cizi 
siejszym  zatem  Niemcy odzyskały w tej mierze 
swobodę działania. Na t< j poefstawie rząd  nie­
miecki proklam ow ał dz.ś stan bezt. aktatowY 
w stosunku do yyszy/stkich państw  nie posiada­
jących z nimi trak tatu  handlowego, . stosują 
względem' nich stare taryfy  niemieckie. W1 
praktyce reguła,miii zaprowadzony przez Niem ­
cy z dmejm dzisiejszym, nie odbiega znacznie 
xi tego , jaki był stosowany przed kilku1 ty­
godniam i. i _____

Humorystyczny Kandydat na kata-
W ARSZAW A. 12. Ł gjTei. w i.) Do kan- 

oelarji sejmowej wpłynął list, zaw ierający o fer­
tę  nieznanego osobnika na uanowisko kata

Tw ierdzi on w tyimj liście, że posiada już 
praktykę.

Jako w arunki staw ia zacuow anie tajem ­
nicy jejgo nazwiska, Wyposażenie V kate- 
gorji balet wolnej iazdy II. kl.

UJ przededniu otwarcia sejmu.
W ARSZAW A, 12. 1. (Tel. wŁ). W śród po­

słów  lew icy daje się zauważyć silne n ieza­
dowolenie z rządlr jakoteż z leniwego Temlpa 
prac sejjnro.

Plenarne posiedzenie sejimu odbędzie się 
20. b m. tegoż  dnia zbierze się konwent se- 
njorów

i  f  Ambasador francuski w Moskwie
MOSKWA, 12. 1. (P a t). Ajmbasador H et- 

bete  przyby ł tu wczoraj. Na dw brcu -przywitał 
H erbette reprezentant kom isarjati. dla spraw  
zagr., korpus dyplom atyczny i dzieapika- 
irze. W czora H erb eP  odbył konferencję z Czi- 
czerinerr. k tó ra  Uwała półtora godziny.

Paderewski u Mussollntego.
RZYM, 12. 1. (P a t) P rzybył tu Paderevr- 

ski. povótany nó dw orcu przez przedstaw iciela 
M ussoliniego.

. _ • • • - • • •

Jak sfe bronił komunista Sadeul.
ORLEAN 12. 1. (P a t). Sąd wojenny ro z ­

p a tryw ał spraw ę Sadoula. SadOul oświadczył, 
że pow rócił do Francji, gdyż p rag n ą ł ód* d łuż­
szego czasu staw ić się przed sądem 1, dodał, że 
będąc doskonałym  kom unistą, pozostał jedno­
cześnie gorącym. Franfcuzeml i że poby t zag ra­
nicą naraz ił go na g łęb o k ie  cierpiem a. W y ­
puszczony prow izorycznie na wólnoś Sadoul 
w y p c h a ł Ao Paryża.

Kafla dla Anglii.
MOSKWA. 12. 11. (AW). ..Ekonomiezt-skaja Źiżń 

poduii-, ojm-raiąc się na inform.acj.ach zaczerpniętych 
kv sowieckim syndykacie nutowym , i i  Anglja Zamówi­
ła -10000 tonn nafty i 5.000 jtofin benzyny bakińskiej.

Daniny państwowe w grudniu 19Z4.
WARSZAWA. 12. 1. (AW). G-udzicń 1921 r. dw, 

względem wptywu danin publicznych i monopolów  
był rcko.rdowian dla skarbu państwa. W miesiącu tyra 
wpłynęło 163.2 milj. zł., gd} w lisiopadzie tylko 137,5, 
a wc wszystkich nopizednich miesiącach jeszcze mniej. 
Zestawienie obciążeń ]kj da tle owych ykazuje, że wph- 
Wy z hpłat Stemplowych jiodatków ,K)śrcdmch i mo­
nopoli stale wzrastają To dowodzi, że zdolność płatni­
cza ludności nic słabuie. Wpływ}- rzeczywiście prze­
kroczyły przewidywane o 11,48 procent.
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Krzywda o pomstę
.lak ku. p r a ła t  z  K o ch a n

Od szeregu lat toczy się na przemiany w Stryju 
i we Lwowie proces o grunt włościanina i reemi­
granta z Amerj ki Jan a  Gerarda z rodziną ks. pra­
łata Trzopióskiego z Kochawiny, w którym ks. prałat 
odgrywa rolę chciwca dóbr ziemskich.

Krzywdę swą opisuje Gerard w „Sprawie 
ch ło p sk rj“ w teu sposób:

„W roku 1917 przybyłem do Polski, po 10-le- 
tniej pracy w kopalniach węgla. Za krwawo za­
pracowany grosz w Ameryce, oraz za swoją ojco­
wiznę i żony mojej, sprzedane w zachodniej Mało- 
polsce, razem za 120.000 koron kup.łem od Woj 
ciecha i Anny Trzopińskich w Koohawioie majątek 
46 morgowy. Pośrednikiem i pisarzem ugody między 
mną a Trzopinskim, był ich brat ks. prałat Jan  Trzo- 
piński z Kochawiny (cudownego miejsca odpusto­
wego). Pieniądze złożyłem z góry w poleconem mi 
miejscu t. j. w konsjstorzu biskupim w Krakowie, 
a gdy przybyłem po kontrakt i w celu objęcia 
gruntu w posiadanip, oświadczyli mi Trzopińscy, za 
namewą lei, brata księdza prałata, że gruntu mi nie 
dadzą i wytoczyli mi proces.

Ksiądz-prałat Trzopiriski oskarżył mię fałszywie 
przed Ukraińcami, a kiedy wkroczyły wojska pol­
skie, znowu przed Polakami, zarzucając mi szpie­
gostwo tak, że pod bagnetami zapędzono mię dó 
Krakowa.

Tymczasem ks. prałat Trzopiński dnia 7 stycz­
nia 1922 r. wraz z bratem swoim najechali w moim
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£iteratuca, nautta, sztuka.
REPER ITT AR TEATRU MIEJSKIĘGO

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. ,.I ampa Aladynu". 
(50 proc. zniżki).

Środa o godz. 7.30 w iecz. „Rigolctlo '.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Faust *.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b
Wtorek, o 7.30 wiecz. „Świt dzień i noc". i
S-oda. o 7.30 wiec?;. „Swif, dzień i noc". 
Czwartek, o 7.30 wiecz. „Swit. dzień i noc

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Wlon-k. o 7.30 wiecz. „Księżniczka Ol lala . 
środa, o 7.30 wiecz. „Szampańskie kobietki". 
Czwartek, o 7.30 w iocr „Szampańskie kobietki".

REPERTUAR BIURA KONCERT. M TUERKA;
Piątek 10. .stycznia. Z cyklu koncertów mistrzow­

skie! XIV VASA PRIHODA. skrzypek. H -i-3

Gliopio, lira], k i j  nie m flłedu.
A bisynia przeszło dw a razy  większa pod 

względejm, obszaru od  Polski, jest krainą, jak­
by z bajki. W szystko, co znaił|e jest na zietrńy 
z dziedziny przyrody, znajdziesz W ty)rń dzjw1- 
nym kraiu. Olbrzym ie góry  wulkaniczne do­
chodzą do wysokości 3.000 [mletrów, a pod 
wpływejm tropikalnego słońca wystrzela z ich 
lodowców na najwęższych szczytach pajm a.

Najwspanialsze owoce ‘południow e sąsia­
dują z całkiejtr. skrom ną kapustą i inną r o ­
ślinnością znaną w naszych stronach obok 
zw ierząt znanych na naszej szerokości geo­
graficznej, żyją hipopotajmy lwy, lam party Ltp.

Ale nietylko w świecie przyrody nąp-otykasz 
tyle sprzeczności. l ak że i kultulra z przed 4 
tysięcy lat. w yrażająca się w  niezjmienionej t r a ­
dycji obyczaiów i życia {miesza się i zlewa 
z kulturą dw udziestego Wieku To też  nic dzi­
wnego że obok nowoczesnego ruchu finansowe­
go czy handlowego kw itnie sobie tam  całkiem 
swobodnie hatidel niew olnikatni że w całkiem 
prym ityw nej, słom ą krytej chacie charczę i 
skrzeczy grajmofun, że czarnly Etjopczyk w 
tradycyjni tm białem  okryciu, lub tylko prze­
pasce na biodrach, boso, .posługuje się ...autejm 
lub teleronejm albo też zasłaniając stę tarczą 
ze skóry bawolej zaopatrzony w  aparat tele­
graficzny M orsego i pistolety ciągnie na woj-

do nieba wołająca.
Iny w y g o lił  w iern ą  o w cę .
domu moją chorą żonę z 5-giem drobnych dzieci 
i wyrzucili ich na mróz.

Wskutek tego, po tyluletniej mojej ciężkie 
pracy, znalazło się troje najmłodszych dzieci w za­
kładzie sierót, gdzie się do dzisiejszego czasu znaj­
dują. Pizezemnie zasiany i uzbierany plon z.os’ał 
mi przez najeźdźców zrabowany. Zaorano miedzy 
innymi 100 korcy zboża, 400 korcy kartofli, 75 fur 
paszy, pług, wóz i nawet krowę.

Sprawa ciągnie się już 7 lat. Tymczasem pie­
niądz z dnia na dzień tracił na wartości, a dziś 
Trzopińscy za sprawą ich złego ducha, którym jest 
ksiądz prałat, chcą mi oddać bezwartościowe świ­
stki papieru, zamiast krwawo zapracowanego grosza. 
W  r. 1923 wygrab m w Sądzie obwodowym w Stryju 
43.000 franków szwajcarskich, jednak bogaty Trzo • 
piński ma się za co procesować i wniósł rekurs do 
Lwowa a sąd pelacyjny nakazał ponowne uzupełnie­
nie sprawy przed sądem Stryjskim. Kiedy w paź­
dzierniku 1924 r. po 3 dniowej rozprawie wygra­
łem ponownie, tym razem 50.000 zł, Trzopińscy 
znowu wnieśli apelację do Lwowa.

Dziś jestem doprowadzony do ostatniej nę­
dzy. “

Rozprawa apelacyjna ma się odbyć we Lwo­
wie 19 b. m. Oczekiwać należy, że straszna krzywda, 
wyrządzona temu nieszi zęśliwemu człowiekowi przez 
„świątobliwego" prałata, zostanie przez sąd napra­
wiona.

TEATR ARTYSTYCZNO-LI TERACK1 „BAGATELA".
Gościnne Występy artyslyoznego teatru rosyjskiego.
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie 

go, ul. Jagiellońska 7.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMTEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

Gościnne występy p. kaniewskiej Rrejtmana i 
Brvna.

Wtorek, o jgodz. 7.30 wiew. „Chąekele kołbojnik
Środa, o godz 7.30 m scfl Glmcketc Kofhojnik .

TRADYCYJNY’ BAL ARTY STÓW DRAM VI l . tea­
trów miejskich, odbędzie .się w sobotę, dnia 17 bni. 
w salach hotelu Krakowskiego, na kióry są już w\ 
dawane zaproszenia przez koto uproszonych py>. gos­
podyń i gospodarzy balu. w Sekretariacie Tbltrów 
Teatr Wielki, I. p„ pokój Nr. >50 a w god-inarb od 

0.30 do 8.30 WieGżorBrfi. Ze względu na ściśle ograni­
czoną ilość osób Komitet Balu uprasza o wcześniejsze 
zaopatrywanie się w zaproszenia..

nę przeciw zdobywczym,, pożądającym  ziemi
Europejczykom,.

Dia europejskich pojęć jest wprost niezro­
zum iale bogactwo tego kraju. Złoto, srebro , 
m,Ledź kryją się pod ziemią, plony ziemi są 
wspaniałe, m imo, że ich jsię nic upraw ia wedle 
naszych pojęć, olbrzym ie stada wielbłądów i 
bawołów wypasają się na wiecznie zielonych 
łąkach a ilość ich się nie zmniejsza, mimo. że 
wiele z nich idzie rja rzeź me dla m,ięsa lecz 
dla skóry wysoce ceidomej jako artykuł wywo­
zowy. M ięso tych zw ierzą t rzuca się njencmi 
na pożarcie.

W śród tego  nadtnriaru bogactwa miesz- 
Kańcy żyją bardzo skrofmYiiić i nie chcą wietrz i eć 
o postęp ie  Europy dzięki czemu socjalna struk ­
tu ra  Abisynji ńi|e zna tych  problemów, które 
nurtu ią  w Europie. Najważniejsze potrzeby, 
:ak środki żywności, oazież. 'nSieszkania pokry­
wa natura  samu, praw ic bez pracy ludzkiej a 
stosunki wzajem ne między mieszkańcami róż­
nych ras poza niejmal chorobliwą, niewinną 
skłonnością do kłótni są najlepsze. Każdy so­
bie żyje po swojejmu. a największa część ty c i 
szczęśliwców w ierzy w ..kism et", przeznacze­
nie. —

Ktośby pom yślał, że w ąrtoby  się osiedlić 
w tej cudownej krain ie, gdzie nie jm  zawiści, 
kłaimstwa, konkurencji, gdzie można ge łą  ręką 
zbierać bogactw a błogosław ionej zieimi. T ym ­
czasem  cudzoziemiec nie ma tam co robić, nie 
zaaklilmalyzuje się łatwo. Rozm aite narody eu.

Z r.MW KRNYTKTl I UDOM EGO IM- ADAMA 
lUklEW ICZA. Zuan\ i ceniony profesor Akiidemji 

handlowej Jun Wójfcfe wygłosi Muraniem 1 . iv . Lirl. 
2 odo., t\ pód Mułem: „Prjaniesł chuntczin jako 
podsistwu samodzielności j>o .poduręzej i politycznej 
krajów" Ode/yl len póYWnen wywołać żywe zainte­
resowanie ze względu na nl.iualny temat. Sala Insty­
tutu Technologicznego, ul. Bourlarda I. 5. Godzina 7 
wieczorem CzęśC 1. środa II. bm. C lęśe II. 16. bm. 
piątek.

GOŚCINNY W Y SiĘP KONSTAN TEGO 1- NI AGI 
NINA. Dyrekcja teatrów miejskich pozyskała na j»> 
den Glko w \ stęp znakomitego barytona, niegdyś arh 
się cesarskich teatrów w Petersburgu i Moskwie. Kon- 
■s łaniego uniaginnm. /i..ikom i1 \ ariysla wystąpi u nas 
w ]>opisov.ej <;wej roli w ,.H yoleeic; " w środę, 11. bm. 
Podkreślić należy, że Kniaginin partję swoją śpiewać 
będzie po polsku. Pomi.rno kosztów związ.myeb z ‘vm 
■występem abonanienly będą ważne

SŻAUPANSKIL KOBIETKI .Niebawem już o- 
perelka ta osiągnie 27 przedąawień. Doskonała te-ży- 
.serja Tulr/ućskiogo. oraz .świelnie zgram zespól. stwo­
rzyły z miej operetkę, izeez bardzo milą. która oj>ól- 
nie się podoba. Ponieważ na repertuar Teatru Nowom i 
wejdzie już niebawem nowa operetka. ..Szampańskie 
kobietki' grane jeszcze będą tylko kilka razy.

ABONAMEN T PRLYIIEROWY' Podobnie, jak a- 
bonamenl zwykły, lak też i abonament premierowy 
ck-szy się znacznym pokupem. Ybonament ten ważny 
jest aż do ta. kwielnia i posiada 10 bloczków Nie 
trzeba dodawać, pik wielka, zniżką jes! ten abonament, 
który eod/iemiie sprzedają. ka.,y Teatru \VieIkio»p> w 
godzinach urzędowycn

SEAU ANTĘ M ZAKZ.\Dl GL TO W WIEDZY 
YYYYJ.sKOY-Y’!-'.! odbędzie się vt ezwarteli. dnia 15. sty­
cznia br o godz. 17.30 w dużej sali Ogniska Ofiuci 
skiego. jjt/y id. Frcdrj, I. I. wykład Dowódcy Okręgu' 
K.orpt.su Nr VI. Gen. Dyw. Malczewskiego Juliusza 
nu leni tl ■ . Aaniow vstare/alność, standarezaąja i 
mozaopalrzi-nie'

I W. YV. zaprasza na wykład reprezentantów 
wtadz i towarzystw naukowych, oficerów rezerwy i 
stałych gości Ogniska Oficerskiego.

£ §  J P  L  J L j  i
Rady Związków Zawodowych

uB. O ^ s i  f ia ń s k r ih  1 .1 0 .
do  w y n a j ę c i  ^

na odczyty, z e b r a n i a  i zabawy.
P ie r w  sa ieóstw o m n ją  Z w ią z k i  Z a w o d o w e .  
Wiadomość; Ossolińskich 8, iii p , o administratora.

rop-ejskie prólyowałĄ' tatn zaszczepić sv\'.oją cy ­
wilizację, budować gotcińce. oświetlić g łów ­
ne m iasto  Addis Abeba. w prow adzić obuwie 
lub podobne owoce cywilizacji. Lecz darem ny 
był ich t.rud,Abi.sv"ńczyk odrzuca wszystkie spo­
soby ..europeizacji", tłójmacząc, że św iatło  mu 
niepotrzebne, bo mu w ystarczy dnia do pracv 
i że o ' , bosonogt. chętnie pójazie w zaw ód)" z 
EuropejczYluCm zaopatrzonym  w buty...

Mimo te  Wczystkie zastrzeżenia, udało  się 
tam BeLg-ji wprowadzić monopol alkoholow, 
Anglia. Ameryka, japohja dostarczają tkanin 
bawełnianych,, choć przecie Abisynia jest 
ojczyzną baw ełny a nawet Austrja jeszcze obev_ 
nie m a bezsporny monopol w tym kraju : mo­
n e ty  Dotycnczas były  bezskutecznie wszelkie, 
zabiegi tnrtycli państw  w kierunku w prow adze­
nia tarp swojej waiuty, A bisynia trw a  p izy  
austj tackism talarze Marji Teresy, k tó ry  tam 
jest walutą obiegow ą i jodtrzuca wszelkie imię 
w aluty . ,

Był czas. Idedy Abisynji jako pansrwu g ro  
ziła u tra ta  sam odzielności, bo niejedno z 
państw  europejskich ostrzyło sobie na. nią 
apetyty. Dopiero wielka wojna wniósł? tam 
spokój, pożąaliw e potęgi europejskie m iały  be 
wie|m za wiele kłopotu we własnyttn dóir.t>, by 
m ogły pam iętać o dalekiej A bisynji. Ale może 
sobie kiedyś o m e, przyfpoimna a podówczas 
szczęśliwy kraj zanv mi się  v\ kraj tez i krw i. 
jak to  się w szędzie azLałó i dzieje tajri- gózie 
ręka zabbrcy sięgc po cudzą własność!
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Siły socjalistycznych frakcji parlamentarnych w poszczególnych krajach.
Rok 1924 był rokiem wyborów, przeprowa­

dzonych w wielu krajach, a mianowicie w Finlandji, 
Włoszech, Dacji, Niemczech (2 razy), Francji, Szwe­
cji, Norwegji, Anglji, i Ameryce. Przyniosły one 
partjom robotniczym szereg znacznych sukcesów. 
Poniżej podana tabela uwidocznia obecną silę frakcji 
parlamentarnych w poszczególnych najważniejszych 
krajach

Ameryka 
Beigja 
Bułgar ja . 
Danja . . 
Niemcy • 
Anglja • 
Fin'andja 
Francja . 
Hoiandja 
Włochy • 
Łotwa . • 
Litwa • • 
Norwegi a 
Anstrja 
Polska 
-Rumory a 
Hiszpanja 
Hz veąja 
Czechosłowacja
Czescy soe.) 
Niem. „ 

(Ruscy „ 
W-.;gry .

O gólna liczba  
m andatów
. 531 .
. 186 - 
. 250 .
. 149 .
. 493 
. 615 
. 200 
. 584 
.  100 
. 535 
. 100 
. 78 
. 150 
. 165 
. 444 
. 369 
. 408 
. 230

S c c . 

. 2 
68
30 
55

131
151
60

102
20
25
31 
. 8

K o tn .

9

45
1

18
29

2
17 (i 22 niaksymaustów) 

(i 7 soc. prawicow.)

8 . 6 (i 24 partji robotn.)

294

245

68 
41 
• 1 
. 7 

104

51 
30 
. 1 
24

5 (1 niezal. komunista)

29

Powyższa tabela wykazuje, że socjaliści w wielu 
krajach posiadają tak silne parlamentarne przedsta 
wicielstwa, że na politykę swego kraju mogą wywierać 
rozstrzygający wpływ. D j tych krajów należą: Bel- 
gja, Danja, Niemcy, Angija, Finlandja, Francja, A u­
strja, Szwecja i Czechosłowacja. Tylko Stany Zjedno 
czone wykazują niestety, nadzwyczaj szczupłą liczbę 
socjalistów w parlamencie. Abstrahując od tego 
kraju, w którym specjalne historyczne okoliczności 
powstrzymują rozwój ruchu robotniczego, we wszy­
stkich innych krajach kapitalistycznych stwierdzić 
trzeba nieustający rozwój socjalizmu.

Drugi wniosek, wynikający z powyższej staty­
styki — to skonstatowanie, że olbrzymia większość 
proletariackiej ludności idzie za hasłami socjalizmu 
a nie komunizmu.

ilość głosów, które padły na komunistycznych 
posłów, jest prawie we wszystkich krajach mini­
malna; tylko w Niemczech, Finlandii i Czechosło­
wacji zdołali komuniści przy ostatnich wyborach 
skupić poważną ilość głosów. Ale i w tych krajach 
ruch komunistyczny stacza się po lipji pochyłej 
w dół. 1 tutąj także, tak jak w innych krajach, 
spadłaby do pozioma bez znaczenia, gdyby nie utrzy­
mywały go sztucznie przy życiu olbrzymi* fanau- 
sze moskiewskiej centrali korupcjoaizmu i zama­
chów.

Figle człowieka, który sią nudzi.
Niedawno irndrf W Nowym Yorku bankier. 

Br tan C. H ughes, k tó ry  w braku trosk o chleb 
oodzienny. zajm ował się „rozweselaniem 
św ia ta" .

Kawały, jakie urządzał, uczyniły go g ło ­
śnym człow iekiem  i dziś po jego śmierci cały 
New Yo,r!k i (pirania amerykańskie rozbrzmiewają 
przypom inaniem  figlów w eso łego  s ta rc a :

Pewnego razu  H ughes przesłał now ojor­
skiej radzie imiejsckiej wspaniale W ykaligrafo­
wany dokur.-eitt, w k tórym  ośw iadczył, że o- 
fia ru je  jmkasfil g runt ula założenie parku lub 
dla inzfych celów. Oicowie m iasta  przyjęli da­
rowiznę z uzn:aniqtń- i wydelegowali komisję 
dla objęcia w posiadanie ofiarowanego przez 
bankiera „g ru n tu " . Okazało się wówczas, że 
.g ru n t'1 ten  m ierzy dwie stopy szerokości i 

osiem stóp długości!...
Innyimj razem  na urządzoną W Nowym Yor­

ku w ystaw ę kotów w esoły  bankier nadesłał 
kotka w złoronej klatce, pod nadzorem wyga- 
Iowanego służącego. Na klatce w idniał na­
p is: „Fot ra sy  Irisb Brindle". Cena '3.000 do­
larów. Oczywiście, wygalowany służący nie o- 
iHtszczał ani na chwilę tak cennego stw orzenia, 
i ka,T,m>i je w yszukanym 1 smakołykami. Sku­
tek zaś byrł taki że .złoconą klatkę otaczały 
wciąż Iłujnie ciekawych, a ju,ry wystawowje 
c rzym ało  nagrodę nadzwyczajnemu kotowi. 
Dopiewo po skończeniu w ystaw y, bankier w y­
znał. że niezwykłym  wystawionymi przez nie­

go ukazeji.ii, był najzwyczajniejszy kociak, k u ­
piony od jakiegoś ulicznika za dziesięć centów.

Opov iadając następnie o tym „kawńle", 
H uglies dodawał zawsze, że niewątpliw ie o- 
trzym ałby  także nagród" lta w ystaw ie koni. 
gdyby nie to, że kupiony w tv,m, celu i „przy­
praw iony“ odpow iednio s ta r ,  koń tramlwajo- 
Wy nie był m b ociekł p rz td  w ystaw ą, usłysza­
w szy ipiewnego razu dzwonek trańiw ajow y.

Omal, że do rozruchów  nie doszło na pe­
wnej płazy nadmorskiej w  pobliżu Nowego 
Jorku gdy zjaw ił cię tajn  pewnego dnia H ug­
hes z łopatą j kilofejm a wyszukawszy' przy 
jj-amocy, przyniesionego z sobą planu, pewien 
punkt na wybrzeżu. z„aczął tam; kopać i w resz­
cie wykopał worek płócienny z napisem . ,,50 
tysięcy dolarów' w złocie. Mennica Stanów 
Zjedn. A1 leryki północnej". Ujrzawszy ponę­
tny worek, tłum  widzów, zeDrany dokoła 
H ughesa. zaczął dojmiagae się udziału  od skar­
bu am erykańskiego, i byłoby doszło do bójki, 
gdyby- nie interwencja policji.

Odprowadzony' zc znalezionym „skarbem " 
na stację nolicyjną, uradow any figleim swym  
bankier oświadczył, że rzekojmy skarb, sk ła ­
dający się z (opałków hue  dzianych. sam zakopał 
na w ybrzeżu nocy poprzedniej. Tym razem 
jednak m u‘ ał zapłacie dziesięć dolarów' g rzy ­
wny za wyw ołanie burzliw ego zbiegowiska. 
Była to  jedyna kara. jaką zapłacił za sww figle

Czech poprzekręcał zeznania robotników , w  
taki sposób, że groziło  im kilkuletnie wię­
zienie Kiedy robotnicy zeznali, że postawi' pc- 
cisk na m urze, tłum acz zrobił z tego chęć 
zam urowania pocisku w kominie — co natu ­
ralnie postaw iło sprawię odrazu na terenie 
zbrodni.

Na szczęście przy drugiej rozpraw ie zna­
lazł się adwokat Polak, dzięki k tórem u udało 
się całą spraw ę wyświetlić.

Robotnicy jednak przesiedzieli sześć m ie­
sięcy w więzieniu. — to jest cały okres od 
pierwszego zeznania do drugiej rozprawy.

Przy drugiejm badaniu  p. Umińskiej (ar­
tystk i teatrów  warszawskich, k tóra w Paryżu 
zabiła poetę Żyznowskiego), kiedy jedyny (!) 
tłujmacz Polak, nie mógł przyjść, (czy też nie 
chciał) zawezwano niejakiego p. M ugras. F ran ­
cuza. którego znajomość języka polskiego opie­
ra ła  się na tern że przed wojną był trzy  
lata  nauczy cieląm języka frai jcuskiego — w 
Odessie.

Na szczęście p. M. m iał na tyle uczciwo­
ści. że powiedział sędziejnui śledczemu, iż li­
czy się w praw dzie języka polskiego, ale do­
piero za dwa lata będzie m óg! służyć swoją 
wiedzą ty m  kierunku.

Podobnych skrupułów  nie m ają bynajmniej 
tłum acze na prowincji, narodowości przew a­
żnie czeskiej, lub rosyjskiej.

Rzeczą czynników rządow ych jest inlerwen- 
cja u w ładz francuskich by się postarały  o 
tłum aczów  (polskich, bez których przy iloś­
ci ponad pół pul o n a  em igrantów  polskich we 
Francji, krzywdy i pomyłki m ogą się mn|t>- 
żvć w nieskończoność.

Ha marginesie życia polskiego we Francji.
jedno z pism w korespondencji / Paryża 

ynąw ia konieczność wprowadzenia do sądów  
roueuskich polskich tłu!m,aczy przysięgłych co 

sta ło  się spraw ą jak najbardziej aktualną od' 
-zasu w /prożon i a się emigracji z Polski do 
Francji. Autor podnosi, że w śród rzesz robo­
tniczych. k tóre em igrują za zarobkiem  do 
Francji znajdzie się tu  i ówdzie jednostka, 
któj-a coś ..przeskrobie" i dostaje się za to 
to więzk-nia. Ale'w śród  znacznej njestety liczby 
Polaków aresz to  wanych a isto tne przestępstw a 

Mduje się spora ilość ludzi zupełnie nie- 
toyoh. k tórzy gniją \\ w ięzieniach jeoynie 

że nie m ogli się „wyjęzyczye" i że 
e yyło kojmu vy ich obronie stanać.
... hik n. p. w pew nej miejscowości w 

,TKi Francji zdarzyło  się raz, iż robo tn i­

cy polscy, jiracujący przy odbudow ie starego 
domu znaleźli pocisk arm atn i. Nie chcąc so­
bie pracy przerywać, postawili go na m u r/e  
z zam iarem  odniesienia go po ukończeniu pracy 
do kon tisarja tu  policji.

Podczas przerw y obiadow ej odstawili po ­
cisk i tik tyli go pod kominem, aby przechod­
niów w oczy nie raz ił.

Kiedy wrócili db pracy, zastali na m iejscu 
ajen ta policyjnego, k tó ry  ich odstaw ił na po­
sterunek.

Okazało się. że naprzeciw dom u, przy 
którym  pracow ali s.edzlał w  ktiajric jakiś je­
gomość, k tó ry  zauważywszy m anewr naszych 
robotników , podejrzew ał ich o chęć zachowa­
nia pocisku dla celów zbrodniczych.

Przyszło do rozpraw y, na k tórej tłum acz

SlÓŻtlG.
IL E  .JEST KSIĄŻEK W B1B 1J0TEK A CH  

W E LWU WJE. Ossoi neuni — zinwentaryzowa­
ny! h 600,000 inezinwentaryaowanych i dobietów
200.000. razem 800.000. Biblj Uniwersytecka 3 10.000 
(iubictÓA- 30.000. Bibl. Ftemina.,ió«v Uniwersyteckich 
okoio 50.000. razem 390.000. Bibl. Bawurowskich
39.000. Bibl. Dzicduszyckich 40 000. Bibl, Politujli- 
niczna 66.000. Bibl. Akad Weier.yn, 8.000. Bill. 
b. Wydziału Kraj. 10.000. Bib!. T. 8. L. łO.OOu. 
Bib! D. O. K. VI 20 oou. B bl. Muzeum Prze­
mysłowego 10.000 Bibl. Twa Nauk. im. Szewi zenki
100.000. Bibl. Narodnego Donin 150.000 Bibl. m. 
Lwowa 20 .000, razem około 1.693.000

ZGON ZN AKO M ITEGO BAKTERYOLO- 
GA. Prof. M orgenroth. znlany bakteryolog, 
uczeń Ehrlicha zjmaił w Beninie. Z asłynął 
głów nie na rolu zwalczania chorób zakaźnych, 
wynalazłszy szereg skutecznych środków prze­
ciw zakażeniom.

STO PA PR O CEN TO W A  W  ROSJI. P ry ­
w atny procent. k tóry  na rynku m oskiew skim  
dochodził do 1C -12 m iesięcznie obniżył się 
przeciętnie do 6 -S proc. Bank państw a obn i­
żył stopę procentow ą dla instytucji państw o­
w ych i kooperacji.

AKADEMIA HUMORU FRANCUSKIEGO 
W  Paryżu  pow stała w r. 1923 nowa organ iza­
cje wod nazwą „Ak a cierni’ hum oru francusk ie­
go". k tóra, m iędzy irmyinti, winna corocznie 
przyznawać nagrodę za najlepszy- utw ór z dzie­
dziny humoru. N agroda Wynosi 3.000 franków, 
a nos i hazwę ofiarodaw cy p. G eorges G eigera. 
W ostatnich dniach grudn ia  ub. ,roku przyznała 
Akadem ja pierwszą nagrodę w ynitnem u po- 
w ieściopisarzow i A rm andów  Masson, au to ro ­
wi ,,Le parf?Jt plagiaire".

Z menu robotniczego.
i  1)0 WSZYSTKICH KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH WE WSCHODNIEJ KALOPOLSCE. 
W związku z mającym się odbyć Okręgowym /.jardem 
Związków zawodowych, uprasza się wszystkie*kl. Zwią­
zki działające na terenie województw lwowskiego, tar­
nopolskiego i sianisławowsklegc, o bezzwłoczne póau- 
nie dokładnych adresów, celem po ozumicnia się w 
sprawie współudziału w« zjezdzie. Porządek dzienny 
oraz definitywny temiin zjazdu zostanie wkrótce opu- 
bl ikowany.

Zgłoszenia adresować należy- Bada Zwń„ków Za­
wodowych we Lwowie, ul Ossolińskich l. 10

—3 Komisja Organwac-jua.



„DZIENNIK LUDOW Y" r. U

Za w iem . milm. 1 szpaltowy zwykle za teksiem 
Zł. —-10. NudesłLne Zł. -  30, w tekście Zł —'60. O G ŁO SZENIA Na 1-ej str. Z? — 60 Drobne ogł. za słowo Zi. — 08 

Komunikaty Zl. — '40, zamiejscowe o 25°/0 droi^j.

ZGUBIONO portfel z dokumentami wojskowemi na nazwi- 
“  sko Madejski Kaźmierz wydani! przez P. K. (j. L* ów, 
klore się unieważnia. 17—1

Młyńskie maszyny, Tokarnie, Heblarki, Wier­
tarki, Gatry, Piły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi Pom­
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT5 Lwów, Batorego 4.
Oddziały: Tarnopol, Podyrołoczyska.

T e o h n io z n a  p o r a d a  b e z p ł a tn ie ,

u  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
i w l j  dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 

Kurtki sukienne, Spoanis, Pryczezy z najlepszych materja- 
łów i po najniższych cenach

Józef  Margnlies
L w ó w , p a s a ż  IW ikolasza 4  w e jś c ie  o b o k  k a w . *D e la  P a ix » .

Piekarni Zw ią zko w e j
Spółdzielni z odpowiedzialnością udziałami we Lwowie 

Gródecka 55
odbędzie się w sobotę dnia 17 stycznia 1925 r. 
o godz. 10 przed, południem w lokalu piekarni 

Gródecka 55
Z NASTF.Pi JĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom-
2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji i kom. rewiz.
3. Udzielenie absolutorjum.
4. Sanacja w zakresie gospodarki piekarni.
5. Wnioski i interpelacje.
UWAGA: W razie braku kompletu Zgromadzenie od­

będzie się o godzinę później t. j. o godz 1 i-tej 
z tym samym porządkiem dziennym a powzięte 
uchwały będą prawomocne.
Wstęp dozwolony tylko prawnym członkom.

Z A R Z Ą D :
J. Bić X*. S w o b o d a

sekretarz 39—1 prezes.

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic zeg o  

W E  L W O W IE  
u l. Leona S a p ie h y  7 7  -  Te le fo n  496.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych, 
Księgi kontowe. Listy płatnicze.

NA KARNAWAŁ! Poleca po cenach zniżonych: obuwie lakierkowe, 
pantofelki balowe oraz obuwie trwale, ciepłe pa 

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA is -te

Józef ' S I .  Lwów, Halicka 15

K A L E N D A R Z  
ROBOTNIE i Y
na rok 1925

d o  n a b y c ia  w

Księgarni Ludowej
ul. S za jn o ch y 2,

C || |> i f ip  bluzki, bieliznę
0 U K IIIC , damską, męską 
oraz ubranka dla dzieci i wy­
prawki wykonuje się starannie 
i tanio. — Lwów, św. Józefa 2. 
I, p. drzwi Nr. 9. x

|>i N A  3 - M IE S IĘ C Z N E  R A T Y ł
K O N FE K C JA  D A M S K A  I M Ę S K A

w

Lodowym

K S I Ę G A R N I !  L U D O M
LiliL.iV, nr SZAJNOCHY i
TBl. Z ł ' Z Z Tei. Z ł

Posiada na składzie duży wybór książek, poświęconych 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzględnieniem dzieł 
społeczno-politycznych, ekonomicznych i literatury.

Dział powieściowy bogato zaopatrzony.
Osobny dział podręczników szkolnych.

Zakłada i kompletuje bibljoteki dla organizacji robotniczych, 
instytucji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskicn.

Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne zała­
tw ia szybko i dokładnie.

Organizacje robotnicze i instytucje oświatowe 
otrzymują specjalny rabat.

VIENNAPOL“
7 . Ł Y C Z A K O W S 7 ,

%

Ubrania mełtonowe czarne i granatowe .
,, kamgarnowe czarne i granatowe
,, chewiotowe w różnych kolorach

Raglany m ę s k i e .....................................
Raglany męskie z futrzanym kołnierzem 
Palta czarne . . . . . .
Futra m ę s k i e ..............................................
S p o d n ie ........................................................
Kurtki s u k i e n n e .....................................

„ z futrzanym kołnierzem 
Płaszcze damskie sukienne 

., ,, welurowe
D L A

Płaszcze damskie welurowe z 
ki etami

Płaszcze pluszowe wełniane .
,, „ jedwabne

Kurtki pluszowe wełniane 
,, jedwabne

U d z ie l m y  k red y tu  n a  b ard zo  d o g o d n y ch  w aru nk aoh .
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusa kupna 

19— Z poważaniem

„VIENNAPOL”
ŁYCZAKOWSKA 7 .

R E K L A M Y :
futrzanym kołnierzem i man-

od Zł 5-.'—
od „ 95—
od „ 60—
od 50'—
od „ 116 —
od „ 80—
od „ 220—
od ,, 8—
od „ 40—
od ., 65’—
od „ 60—
od » 70—

ZA 106, 115
160. —

n 197, —
88, 100

130, —

Uwaga na firm ę i Nr. domu.

l>słatnia nowość*.

LEON KILIŃSKI

TOM  II.

RZĄDY W NIEZAWISŁEJ POLSCE
Daszyński, Dmowski, Głąbiński, Grabski, Korfanty, Paderewski, Pił­
sudski, Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyński, Wojciechowski, Witos, etc.

D o  n a b y c i  * w
„Księgarni Ludowej

L w ów , ni. S za jn o ch y  1. 2 .

5 9

K S I Ą Ż K A  N A  C Z A S I E

NAPISAŁ

SZYM ON A S K E N A Z Y

99

0
1  D O  N A B Y C I A :

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, SZAJNOCHY 2.

Cena 16 zł.

Zastępca naczeln. redakt, red. odpow- BRONISŁA-YK SKAL  ̂K. — Druk. Lpó. Sp. 1 ow. Wgyó., Lwówi, ŁJ. Sapiehy 77. — Xe». .490.


